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l-Tzertpłata wynoci:
w  K r a k o w ie :

miesięcznie 1 zlr. 8& cnt., kwartalnie 4  zlr., 
półrocznie 8  zlr., roczni' 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 1 5  cnt. 
miesięcznie.

Ns prowincji I w całuj mona.-chjl Austr.-W ę

oaicsięczr.e 1 złr. 79  cnt., kwartalnie 5  zh 
pólrocznie 10  zh ., rocznie ? 0  złr.

N u m e r  pojedyńczy 6  cnt. na prowincji 1 0  cni

KUR JER POLSKI
wychudzi codziacais o goAor-is 8 rana.

C e n a  o g ł o s z e ń :
Za w ie-sz petitowy, lub jego m iejsce, u  
p.erwszy raz 10  c n t , za następne po 8  cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykiym druaiem po 2  cni. 
od wyrazu, tłustym drul iem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń  
155 cnt. „N adesłane1* tfO cnt. od wierua.

Adres dla tele Tramów:

„KURJES P0L8Kł“ — ICRAKOr
Kękopi '■*■ Ftdakcja nie zwraca.

a  a a J L a < t ? i E -  I W : T r .  2 f § .

Kroniku krakowska.

Kalendarz. Dziś. św. Fufemji panny męcz.; ju­
tro : ś\v. Benedykta.

Kaieudarzyk zabaw i zebrań publicznych.
rouiedziatd. 20 marca. O g- 7 w . „Siedm u łó w  

Chrystusa n a  krzyżu11 w y k o n a  Tow m u z y c z n e  ( s a l a  
Tow. muzycznego). — O g o d z .  0 wj p u B ie d z e n ie  wy­
d z i a ł u  f i l o lo g ic z n e g o  Akad. Umiejętności.

Wtorek 21 marca O godz. 7 w. w teatrze: „Flirt" 
Bałuckiego.

Środa 22 marca. O g; (j w. posiedzenie zwyczajne 
Tow. lekarskiego (sala ŚniaJeckioh Coli. nov.). — O 
g. 6 w. odczyt prui, dra Cybulskiego Rnula uniwer­
sytecka). -  O g. 7 w. koncert Alicji Barbi (sala w 
hotelu Saskim;.

Czwartek 23 marca. O g. 7 w. w teatrze. ,, Flirt* 
Michała Bałuckiego. — O godz. fcfy p p. posiedzenie 
Rady miejskiej. — O g 11 przed poł. zebranie ogól- 
nb Tow, rolniczego (sala Tow Wzajemnych Ubez­
pieczeń).

Piątek 24 marca. O godz. 11 przed poi zebra Je 
ogólne Tow. rolniczego (sala Tow. Wzaj. UbezpJ.
' g- j  w. końce, t Tow. muzycznego. — O g. 7 w. 
poga lanka w „Związkn literackim".

Soboto 25 marca, u g. 7 w. w teatrze: „Weruy- 
hora“ (oenefis pani N italji Siennickiej).— O g 11 
przed poi. zenr»r.ie ogólne Towarz rrluiezegu .sala 
Wzaj. Cbezp.j — O g. 7 w. wystawa ubrazów. U- 
świetlenie e ektryczne. Koncert muzyki wojskowej.

Niedziela 19 marca, O godz. 7 w teatrze: „wer- 
nyhora“. — O g 7 w. wystawa obrazów. Oświetle­
nie elektryczne. Koncert muzyki wojskowej.

K a le n d a rz  m y ś liw sk i. Polować m ożna na : .Jarzą­
bki. cietrzewie, głnszce (koguty), uzikie kaczki i lisy.

Kalendarz rybacki. Przez cały marzec nit wolno 
łowić raka samca i samicy, zaś od 10-go bólem, li­
pieni i glowacic. Ryby złowione muszą mieć przepi­
sana miarę.

W doi s ło n e c z n e  p rz y  ł a g o d n ie j s z e j  t e m p e r a t u r z e  
m i ę d z y  g o d z i n ą  fi a  10  z r a n a  i  2  a  3  pC p o ł u d n i u  
m o ż n  i ł a p a ć  n a  w ę d k ę : p B trą g i ,  loB osie , k a r p i e ,  p l o ­
t k i ,  c z e r w o n k i  i b a b k i .

W sp h  a j in y  o j c z y s t y !

Dnia 20 marca, 

Dzień Swiętepo Józefa najmilsze w t jm
roku pozostawił nam wspomnienia .  M nó­
stwo telegram ów i listów gralulacyjnye.h jakie 
otrzymaliśmy ze wszystkich stron kraju w ciniu 
imienia naczelnego redaktora  naszego pisma, 
było w ym ow nym  dow odem  życzliwości szerszego 
ogółu dla K u r  je r  a  .P o lsk ieg o . O g. 12 w poł. 
zebrało się w lokalu redakcyjnym przeszło sio 
kilkadziesiąL osób ze wszysLkicb s ler  obywatel­
skich Krakowa, aby zapewnić o najszczerszych 
swych sympatjach dla K u r ie r a  J ‘olsloieyo i n a ­
czelnego redaktora  Dra .lozefa Orłowskiego, k tó­
ry odpowiadając na przem ówienia  zbiorowych 
dćputacji i poszczególnych mówców wypowie­
dział dłuższą program ow ą mowę, p rzerywaną 
eo chwila długotrwaleini oklaskami. Mowę tę. 
k tóra  na  wszystkich obecnych mlne sprawiła 
wrażenie jak i przebieg całego zebrania  poda­
my w num erze  jutrzejszym.

Włodzimier^! Zagórski (Chochlik) przybył ?,
W arszawy do K rak o w a.

Bawią w Krakowie T eodor  Jeske Choiński 
i A dam  Dobrowolski.

kasyno powszechne Zapowiedziany so b o ­
tni wieczorek udał się nadspodziewanie. Naj­
przód liczne z b ie ra ł oklaski chór „ lutnistów" 
kierowany p rzez  p. Świerzyhskiego, za „S tra ­
t n y  D wór" Moniuszki N iep o m ie rn ie  przyczy- 
ni,i się do tego pp. A leksander Świerzyński i 
P- W}arivs)aw Grodzicki, którzy bardzo popra­
wie wykonali Lurtje solowe w utworze Moniu- 

i. "Dolu“ skom ponow ana  na chór męski 
prze p. S w ie r/y ń sk ieg O  również podobała  się 

! C' 7|n ’ •!a  ̂ ‘ deklamacja panny Flach, którą 
cz utjkowie kasyna mieli sposobność ostatni raz 
w iziec na deskach swej sympatycznej scenki.

I an na  Flach bowiem, jak  się dowiadujemy 
opus",cza nasze miasto i wstępuje w związki 
małżeńskie,

Na zakończenie amatorzy odegrali jedn oak tó ­
wkę „Slaeja pocztowa w Hulczy“ . Między a m a ­
torami wyróżniała się pan na  W erner ,  " która 
nie szczędząc sobn trudów, ucha, akteryzowala 
się na starą żj duwkę. Śmiało powiedzieć m o ­
żemy, że posiać Reje,i w interpretacji panny W. 
była oddaną z całym naturalizmem.

W yborna  s j lw elkę  „ c i e k a w e g o "  służące­
go dal p. S 111.

Inni amatorzy dostrajali się do .udalnej ca ­
łości.

Z bogato urozm aiconego wieczorku w y n ie ­
siono jak najmilsze wrażenie,

?  rOgniska11. (Przedstawienie amatorskie 1 
dn if  19 marca). Prześliczny i pełen głębokich 
1 ® l i  obrazek Szymanowskiego „N a ulicy" 

nalazł bardzo inteligentnych w ykonawców w 
T- I i S. Monolog z „Junaków** wygłosił po ­

p rą  ,vme p. Sm.
ŚWl Andrzeja** o b ra ze k  ludowy Do-

■ M N  P ”™i a . . # f s .

Na podnies ienie  zasługuje nadzwyczaj sta­
r a n n a  w ystaw a w „Wigilji**. Kostjumy z w ier­
nością obmyślane przyczyniły się niemało do 
podnies ienia  ogólnego wrażenia.

Niedzielne przedstawienie  było przedostatn iem 
w tym sezonie

Paniom am atorkom  wręczono po przedstaw ie­
niu zbiorową foiografję kółka am atorów  w u- 
pominku i na  pamiątkę.

Z teatru W sobo tę ,  na  benefis u ta lentow a­
nego artysty, odegrano  d ram at  Mosentliala p. t. 
„Dtboia**. Sztuka zalicza się do arcystarego 
reper tuaru  i jako m e lo d ram at,  miała naw et 
niegdyś powodzenie. Dziś już zmieniły się po­
jęcia i owe prześladowania ż.ydów, nikogo nie 
wzruszają dla lej bardzo prostej przyczyny, że 
ich nikt już nie prześladuje ,  : ow szem , dzieje 
się czasem w prost  przeciwnie. PrzyLem drama- 
lurg ja w ostatnich dwudziestu latach zrobiła o- 
gromny postęp i tylko genijusze i nadzwyczaj 
u ta lentow ani autorowic z dawniejszej epoki m o­
gą mieć teraz powodzenie. Tymczasem dram at 
Mosentliala  odznacza się nadzwyczaj piymity- 
w ną  robotą  i oprócz jednego, silnie nakreślo 
nego charakteru Debory, reszta osób w ystępu­
jących jes t  traktowaną pobieżnie. N aw et Józef 
początkowo szkicowany jako bohater ,  lamie się 
w połowie akcj i schodzi do szeregu figur 
biernych. „D eborę“ , przedstawiano co prawda, 
n a  p ierwszorzędnych scenach  europejskich , lecz 
tylko dla roli tytułowej i takie artystki, j a k :  
Ristori, Wolier, swoją przepyszną g rą ,  mogły 
ją  utrzymać w pamięci n a  czas dłuższy

Co do gry artystów, to p an o w ie :  Śliwieki, 
Rygiel1, S tępowski,  W e rn e r  i Antoniewski, wy 
wiązali się odpowiednio ze swego zadania, — 
P ann a  Kałużyńska jako „D eb ora" ,  była dobrą 
i miała w swojej grze kilka m om entów  uda- 
tnych. Pani S iem aszkow a odtworzyła sympaty­
cznie rolę Joasi.

Marjan Gawalewicz, autor tylu udatnycli d ro ­
bnostek scenicznych, przysłał do wystawienia 
na scenę  dyrekcji teatru krakowskiego dwua 
ktową sztukę p. t. „S tare  dlugi“ . Nowość uka­
że się z początkiem przyszłego miesiąca.

Dyrekcja tramwajów wniosła podanie do 
magistratu z uw iadom ieniem  o położeniu dn i 
git-go toru stalowego na przestrzeni obecnie 
istniejącej, oraz prośbę o pozwolenie założenia 
nowego toru nadprzestrzeni * Rynku, głównego 
przez ulicę Sienną kolo poczty głównej ulicą 
S tarowiślną  do ulicy Dietla.

Linje także należałoby przeprowadzić na prze­
strzeni od Rynku ulicą św. Anny do końca u- 
licy Karmelickiej, wreszcie ulicą Sławkowską do 
końca  ulicy Długiej.

Obie te linje przyniosłyby z pewnością  d o ­
chody właścicielom, ulice b o w ie m , przez które 
byłyby przeprowadzone należą do bardzo oży­
wionych i uczęszczanych.

Z Towarzystwa lekarskiego. Tow  lekar­
skie krakowskie odbędzie we środę dnia 22-go 
marca b. r. o godzinie 6 po południu posie 
dzenie zwyczajne w sali Śniadeckich (Collegium 
novum  I piętro).

Porządek d z ie n n y : Profesor d r  Obaliński
przedstawi chorego po cbolecyslo tom ji; dr. 
Tyszkiewicz będzie mówić o krwawicy i p rzed­
stawi przypadek z chorobą Adisona z oddziału 
profesora  P a rc ń s k ie g o ; docent dr. Ponikło po­
każe chodowle i preparaty prątka tężcowego 

Towarz stwo muzyczne. Przypominamy, iż 
„S iedm słów Chry Lusa na krzyżu** T eodora  
Dubois, wykona krakowskie Tow, muzyczne 
dziś w sali własnej. Początek  o godzinie wpół 
do ósmej wieczorem,

Walne zgromadzenie krakowskiego T o w a­
rzystwa gimnastycznego „Sokół**, odbyło się d, 
19 m arca r. b. w sal. w łasnego gmachu.

O godzinie 4 po południu zebrało się prze­
szło stu „druhów*1 w celu wybrania „wydzia­
łu" ,  który nas tępnie  z łona  swego wybierze 
prezesa. N a stu zebranych, nie spotykamy ani 
jedne j schorzałej postaci, a życie tryska z tych 
twarzy. Szczerą wesołość i swobodę, poprzedza 
głos prezesa dra Stycznia, który w kilku słowach 
zagaił zgromadzenie. Znać, że sokolska drużyno 
zna karność, prawdziwie w ojskową, bo jedno 
skinienie ręki przewodniczącego, a cisza „choć 
makiem siał, na sali". Następuje rozdanie kar 
tek 106-ciu głosującym członkom.

Przev iilzicć m ożna naprzód, że ceniony ze 
swej działalności prezes dr. Styczeń w ejdde  
znów większością głosów d j  „wydziału,** bo 
każ.den z d ruhów  wie dobrze, że nikt nie zna 
tak dokładnie wszelkich interesów Towarzystwa 
i nie działałby nigdy z większym dla niego p o ­
żytkiem, jak  obecny prezes. Dlatego też po 
przeliczeniu głosów ptzekonywujemy się, że dr. 
Styczeń oLrzymal 99 głosów, p .  Rudnicki 98, 
p. Głowacki 100, p. Al. Gędłek 100, p. Be- 
r inger 98, p. Ptaś 91, p. Gołąb 90, p. Danielak 
78, dr. Cybulski 71 i p. Szumski 51. Do wy 
dziani więc w chodzą nowi członkowie miano 
wicie pp, Szumski, Danielak i Ptaś.

Do składu komisji rewizyjnej zostali pow oła­
ni ci sami czlonkov, ic co roku ubiegłego : pp. 
Gajewski E dm und , Kłosowski A leksander i A n ­
toniewicz Bolesław.

Oprócz w yborów  uchw alono na  walnem 
zgromadzeniu wniosek p. Staszczyka : p o ­
święcenie sz tandaru  i domu. W  pięknem, pel- 
nem  miłości wiary i ojczyzny przemówi* niu p
S. domagał się słusznie dopełnienia tradyeyj

nego aktu religijnego. Mćwcę i wniosek przy­
jęto oklaskami.

Raut, W  przepysznie u dekorow anej sali h o ­
telu Saskiego zebrało się w sobotę 18 b. rn. 
parese t osób, aby przyjść z pomocą malerjalną 
jednej z hum anitarnych instytucji Towarzystwu 
sw. W incentego  a Paulo (męskie). Każden chę­
tnie spieszył, bo wiedział z góry że za dobry 
ijego uczynek czeka go królewska n a g ro d a : 
świetne zabawa. W iarę  Tę przedewszystkiem 
dawał znany w wytrawności i świetnych po­
mysłów talent aranżerski głównego gospodarza 
i inicjatora wieczoru A dam a lir. Krasińskiego. 
Nie zawiedziono się. Zabaw a udała  się pod 
każdym względem. Wielce dowcipna szarada, 
odegrana  przez panie: W ojhow ską, T rapszów nę, 
panów: Siemaszkę, Solskiego, OidyńsTtiego i 
Barskiego popobała się ogólnie, a skromnie u- 
krywającemu się autorowi przyniosła szczery 
oklask. Szarada składała się z trzech obrazów. 
I. Pierś. IL Cień. III. Pierścień (rozwiązanie). 
Na fortepjanie Bliithnera, ze składu pani Ga 
bryelskiąj, produkował się małoletni Fr. Gra 
koncertanta  wykazała doskonałą  technikę i 
wiele smaku artystycznego.

Podczas ożywionej pogadanki, tryskającej 
często dowcipem i wykwintnością przygrywała 
orkiestra 13 pułku pod osobistym kierunkiem 
kapelmistrza p. I-Iocka.

K R O M K A  P O D G Ó R S K A .
Nasze długoletnie, wierne sługi. P. Du­

dziński, konduktor  kolei w dniu 6 m arca  r. b. 
wyjeżdżając z żoną do S u c h e j , powierzył nad 
mieszkaniem swojeni opiekę w iernej ,  długole­
tniej słudze Magdalenie O skw arek , będąc pe­
w nym , że za pow rotem  znajdzie wszystko w 
porządku. Tymczasem inaczej się stało, bu po ­
wróciwszy w dniu 8 b. in., zastał mieszkanie 
zanieczyszczone w sposób Lrudny do opisania. 
Oskwarek nietylko dopuściła się nieczystości 
naum yślnie ,  ale nadto na  oilerzai.h ponakładala  
naezesanych włosów. Lózka. były nieposłane, 
pościel zmięta i zbrud/.oim w sposób obrzydli­
wy. Przy bliższem obejrzeniu pokazało się, że 
brak diogiego pierścionka i wielu przedmiotów 
garderoby kobiecej. Puszukiwauia złośliwej s łu ­
gi nie przyniosły skutku i dopiero w dniu 17 
m arca  r. b. policja zdołała takową pochwycić. 
Częśe3j?rzeczy odebrano , co zrobiła z resztą O- 
skwmrek nie chce powiedzieć. Oto skutki zby­
tniego zaufania do tak zwanych długoletnich 
sług, które mimo najlepszego z nimi obcho­
dzenia się p a ń s tw a ,  zawsze mają du nich dzi­
w ne i n iesłuszne pretensje .

Nieporządek, w  sobotę t. j. dnia 18 m arca 
b, r na rynku m. P odgórza ,  przy studni,  zau­
ważyliśmy p o w ó z , który służba omywała z b ło ­
ta. Jeżeli w śrudku miasta odbywają się po do ­
bne czynności, czy m ożna dziwić się olbrzy­
mim kałużom b ło ta?  Działo się to o godzinie 
12 w południe ,  paholcy “ magistraccy zapew ne 
spożywali obiadek w do m u ,  więc mycie powo 
zu ukończone zostało bez przeszkody.

ROZMAITOŚCI.

Opodatkowanie orderów- Toseł Albertini 
postawił laki wnioseli w parlam encie  włoskim : 
Chce on opodatkow ania orderów, czy to k ra ­
ju wych, czy zagranicznych. Każdy obywatel, 
posiadający order ,  m a  płacić rocznie pew ną  d a ­
n inę, z której rząd obowiązanym jest zaiożyó 
i utrzymywać zakłady wychowawcze dla sierot 
UDOgicli, jak teraz wałęsających się bpz opieki 
i często wyrastających na  niebezpiecznych ło­
trzyków. „Kawaler** o rderu  ma płacić 5 lirów 
roczn ie ;  „oficer** czyli „ufficiale** 10 lirów, ko ­
m an d o r  25 lirów, wielki oficer 4-0 lirów, w re ­
szcie posiadacz wielkiej wstęgi 50 lirów.

Bez zapałek- W idziano już  Londyn  bez w ę­
gla, Paryż bez dorożek , F lorencję  bez gazu, 
ale nic m iano dotąd pojęcia, co to jes t  wielnie 
miasto bez zapałek. W  położeniu lem znajdo­
wał się przez krótką chwilę Madryt. Rząd od­
dal w monopol han d e l  zapałkami pewnej kom 
panu ,  ta zaś wskutek n ieporozum ień z d robny­
mi handlarzam i wstrzymała sprzedaż tak po­
trzebnego artykułu. I oto jednego  pięknego 
poranku  nigdzie, n a  wagę brylantów, nie m o ­
głeś dostać zapałki. W  kra ju ,  w którym późno 
chodzą sp ać  i dużo p a l ą , dziwnie niemiła nie 
spodzianka.

Dama na balu , jeśli bierze udział we wszy­
stkich tańcach program ow ych, przebiegnie ,  w e­
dług obliczenia pewnego m atem atyka,  około 
30 kilometrów drogi i to wszystko na palcacli 
i w gorsecie. Goby taka d am a  pow iedzia ła ,  
gdyby jej ktoś zaproponow ał p od obną  drogę 
cala nogą i w wygodniejszem u b ra n iu ?

S33 w iga

TELEGRAMY,

Jhifti 20 marca
F .n ło  p o ls k ie  u c h w a l i ł ;  

p r z e d s t a w ić  k a n d y d a tu r ę  M a d e y -  
Ekiego na drugiego w ic e p r e z y d e n ta  
Iz b y .

M icdcT. Dziś w poniedziałek, odbędzie 
się wybór nowego prezydenta Izby. Wybór 
e\"entualny pierwszego wiceprezydenta na­
stąpi później.

Duże szanse ma Abrahamowicz. Hr. Ho- 
henwart zakomunikował p. Jaworskiemu, iż 
jego klub odda głosy tylko Abrahatnowi- 
czowi, nie zaś Madeysłuemu.

Praga czeska Narodni Listy  omawiają 
wniosek Slavika. przedłożony Izbie posel­
skiej w dniu 17 ma^ca b. r. dotyczący 
wprowadzenia głosowania powszechnego. 
Według obliczeń młodoczeskiego dziennika 
po wprowadzeniu głosowania powszeennego 
z 400 mandatów, otrzymaliby Niemcy 145, 
Gzes: 92, Polacy 63, Rusini 52, Rumuni 4, 
Serbo-Kroaci 12, Słoweńcy 21.

Paryż. W senacie i Izbie deputowanych 
wnieśli minister skarnu Tirard i prezydent 
ministrów Ribot, projekt rządowy pogrzeba­
nia Ferry’ego na koszt państwowy. Senat 
przyjął wniosek bez dyskusji 233 gł. prze­
ciw 30 gł. Natomiast w Izbie podniósł się 
katolik-konserwatysta Baudry d’Asson, mó­
wiąc: Uchylam czoła przed majestatem gro­
bu, ale zapomnieć nie mogę, iż to Ferry 
właśnie skazał na wygnanie zakon Jezuitów. 
Wy klaszczecie, ,a powiadam wraz z całą 
wierzącą Francją: był to czyn niegodny 
(infam ie des infomies) . .  .

W dalszym ciągu mówca uderzał na Fer­
ry'ego, jako tego, który zlaitryzował szkoły, 
i wiele klęsk, i szkód Francji zgotował w 
Tonkinie, W końcu oświadczył się 3audry 
d’Asson przeciw pogrzebowi na koszt pań­
stwa. Wniosek rządowy przeszedł 296 gł. 
przeciw 170 gł

PogrzeD odbędzie się we środę, ania 22 
b. m. Ciało Ferry ego będzie wystawione 
na widok publiczny w westybulu senatu, 
poczem złożone będzie w grobowcu w St. 
Die, miejscu urodzenia zmarłego.

Paryż. W papierach Reinacha znaleziono 
także czek opiewający ntf nazwisko An 
drieux’go. Anarieus wyjawia, iż ową kvrotę 
eskontował za pośrednictwem Guillot a, se­
kretarza Herza. Dług ten Annrieui później 
spłacił. Nowo udkryte papiery zawieraj? 
mnóstwo depesz Herza z pogróżkami. Na 
depeszach napisał Remach własnoręcznie 
słow u: wymuszenia. Ogólna suma wymu­
szonych kwot wvnosi 11,190.175 fr.

Paryż. W Rouen zaaresztowała policja 
Gustawa Kurza, poddanego niemieckiego, 
jako szpiega.

Paryż. Jakkolwiek Constans stawia ta­
kże swoją kandydaturę na prezydenta se­
natu, na serjo rozważane są tylko dwie 
kandydatury : Chaliemel-Lacour’a i dyrekto­
ra banku Francji Magnin’a.

Paryż Pani Cottu wyjechała nagle z dzie­
ćmi.

Rzyni. 17 rzymskich radców miejskich 
prosiło o audjencję u Ojca św. celem zło­
żenia gratulacji w 50-tą rocznicę biskup­
stwa Leona XIII.

B erno Trybunał związku szwajcarskiego 
odmówił wydania redaktora socjalno demo­
kratycznych pisemek Kostera rządowi nie­
mieckiemu, ponieważ znrodnie zarzucane 
Kósterowi są natury politycznej,

f  etersbnrg, Nowo je  Wremja żąda prze 
niesienia uniwersytetu i politechniki z Dor­
patu do Woroneża lub Juły.

Sofia. Akt oskarżenia przeciw liii Geor- 
gowowi żąda na podstawie §. 56 i §. 170 
kodeksu otiomańskiego kary śmierci. Naj­
bardziej obciążającym świadkiem przeciw 
oskarżonemu będzie Lepavcow

nie oć godiiuy 12-tej Jo l-azej — prócz niedziel- 
świąt i faryj uniwersyteckich bezpłatnie.

PamiąJfci, zbioiy i osobliwości Krakowa.

POCIĄGI KOLEJOWE
Z Kmkowa odohodzr _

W kierunku ó-^wł: 7'5 r.. 8 r., 1(H r., 9*S0 w., 
10-65 w — W kierunku 'Aiednla: .><» i , 0:*° r.,
9-26 r., 3-6 pop., 10 w — V. kPmnKu Warszawy, 
5-<u r., 91"0 r., 6l0‘ « — IV 'ueruntu S ichej, JCłt
weg" scłza i t. d. 8-60 r., 5-r'° po poł., 7lł w.— Do 

Wieliczki? 1 pop., dc Tamowa? 5-60 pop.
Do Krakowa nrzyahodzą:

Od Lwowa: 5 r., fi-10 r., 21*6 pop., 8-ari w., 9ił- w— 
On Wiednia: u-*b r., 9-J* r., 81*1 w., 101’ w. — Od 
Warszaw, 7-” r., 5 pop. — Z Granicy: 8 1 w. 
3 4!l w. — Oć Suchej, Nowego Sącza itd.: 6lS r., 
l-16 pop. — Z Wieliczki: 7-'5 .v. z Tarnowa: 8-;‘ r 
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 

pisma.

n a d e s ł a n e .

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dukcji, która też za nią odpowiedzialności nie 

l  rzi/jmuje) .

CZYSTA KREW
p o sta w ą  | l o i i a .

Tajemne cierpienia, liszaje, wy 
rzuty, bladaczkę, ogólno osłabienia, 
wycieńczenia, ustępują przy zdro 
wem krążeniu krw. Za radykalne 
wyleczenie przy użyciu naszej me­
tody ręczymy.

Do listów, z żądaniem bliższych 
wyjaśnień, należy dołączyć markę 
pocztową.

„Office Sanitas“, Paris
30. Faubourg Montmartre.

161 3 2(5

G r o b y  k r 6 l e w ° k l e ,  g r ó t  I t l lo k le w lo z a  i s k a r b i e c
w  k a t e d r z e  n a  W a w e lu  z w i j ć a a ć  m o i n a  w  d n i  p o  
w s z e d n ie  o  g o d z i n i e  1 0 , w  n i e d z i e l e  i  ś w i ę t a  o  g o d z i -  
n io  i m * ,

G ró b  z a i ł u ż o i i y c h  (w k r j p c i e  n a  S k a ł c e  ,
S k a r g i  (w  k o ś .- ie tp  s w . P i o t r a i ,  o r a z  a k u r b l e o  k o ­
ś c i o ł a  N  P .  M a r j i ,  o g l ą d a ć  m o i n a  w  „ h w ila o h  ’ fi 
n y c h  o d  n a h n J p ń B t.w a  r.a  r e ł o s z e m e m  s ie  d ~  - s t r r y s t n .

W y s t a w a  n i e u a t a l ą o a  Zjednoczonego Tow arzystw a 
Przyiaciół Bzmk pięknych w Sukiennic—1!) _ r a r  
c o d z ie n iu p  od gouziny 11-tej do ponie­
działków. v 'sięp w niedziele 16 centów, w di e po­
wszednio 30 ct.

M u z e u m  N a - o d o - e o  >w S a k i e n n i c w )  . W a r t e  j e s t  
c o d z ie n n ie  o "  g o d z in y  1  x - te j  d o  3 - c ie j  p o  p o W n u  
l  ś w i a t k i e m  ] O t> e J r i a ł Ł ó v ,  . a  i p ł a t ą  w e , c>a 2 0  c e n ­
tó w  w d z ie ń  z < u U y >  w n ie d z ie l e  s w ę t a  p o  1 0  c e n tó w

° 4  M l f e r m  X X . C - a r t n r y a k l o h  o i w a r t t  d l a  z w ie d z e  
, cy c i 1 w z o rk i  i  p i ą t k i  o d  g o d z in y  9 - t e j  d o  1 - b m  
p o  p o : n a n in .  o  i l e  w  i d n i e  n i c  p r z y p a d a j ą  ś w i p ta .

ud! :  Aroheologlozny U nwersytem  Jag,elloó 
skiego (Collegium novum) zwiedzać roołna od ,en-

Potrzeba na pierwszą hipotekę na 
dwie kamienice razem, dwupiątrowe

2 0 .0 0 0  złr. w. a.
n a  t7 °L 250 2 10

Bliższa wiadomość u właściciela real­
ności ul. Krowoderska 1. 19 w Krakowie.

Ważne dla wszystkich!
Dostać można w handlu

K Krzysztofowicza, Linia A— B 77 Krakowie.
Najlepszy środek przeciw niestraceniu (hrmy w u- 

brae.u. 80011 r.iniennikćw (wieszad01; c.o wiesza­
nia garderoby dla Pań i Panów, które sprzedaję tylko 
po 15 centów sztuka! Wieozadła są najnowszego fa­
sonu, różnego formatu, tak na futra, palta. Buiduty, 
jairoteż na ubrania daniBkie. 2152 4 10

T u t k :  f i i g i e n i c z A e  n i e k l e j o n e  

j e d y n e  w  k r a j u

z fa b ry k i

8. *Bfiernsz Niemajâ skiegi
O R ZEC ZEN IE 

labpratorjnm chemicznego król- stor. m. Lwoira

n ®o  od
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L. 19148/1892.
L)o p a  i  

Stefana Wleruuz Nlemoio?- *klęgo
fabrykanta tntek cygaretowycn 

we Lwowie.
Z Dolecenia toa ,'stnitu z dn a 24 

marca 1892 L. 19148 zb dałem na- 
des.an'’ przez pana pr-fer cyjareto- 
'wy',' zuaczuny Todnjm napisem „S. 
W. Nieinojo’“sk'“ : t aalazle n że ta­
towy nie zawiera żaduyct niewłaści­
wych składników i tak pud wzglę­
dom wydawanego procentu popiołów 
jak: wydobywających się dymów od­
powiada _ zupełnu wszelkim wyino- 
3 im hygieDicznym.
Z miej.-kiego laboratorjum chemi­

cznego
Widziano w prezydjum Magistratn 

MoohnaoU w r.
Lwów d. 30 ...area 1892 r.

Dr. M. U. Wąsoi ’ r.
chtnĆK miejski i sądowy.zaprzysięgły

O U)
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P o  nabycia w  sklepach S. W Nlemojow- 
AciejO we Lwowie Toatralna 3, Jagiellońska
6. w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy­
stkich znaczniejszych handlach i irafibaoh,

D»trzepa »ię prred naćladowniotwem.___
Do kożdego pudrłha tutek zaopatrzonego ómx~, 

S. W. NlewoJr-ąsU dołączą się powyższe orzeczenie 
]abora.orjum c h e m .  ' ' r ó L  m. Lirowa.
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cj C. K. DYREKCJA BUCHil KOLŁI PAŃSTW OW YCH W  KRAKOWIE. §J
C L 2390/111. Kramów, dnia 7 Marca 1&93. 5*

D R O BN E OGŁOSZENIA pod Csa^ną
rozsyła za zaliczką, pocztą lub 

koleją

sadzonki i nasiona 
fośne 3. ?

sLarannia opakowane. 
Nasiona św ierka za funt =? '/ś.kg. 
1 zlr Sadzonki sosny 1 i 2 lei. 
silne po 45 i 90 cl., sadzonki 
świerka 2 letnie, silne po SO et., 
sadzonki olszyny 2 leoiie, silne, 
po  1 zlr. 80 ct. za 1000 sztuk

w Krakow ie

w tiotein „pod RÓŻĄ“. 
Obład za 1 złr.

Ponicchiałek d. 20 Marca.

oj Ba-szcz z uszkami.
S  Consommć Gol bert .

Rosół z wermiszelem.
f-
gj Rydzyki z pasztetu.
N O m let z parm ezanem .
Di S z a  mięsa z  o g ó r k i e m .
Ł " °
ni Rozbeul’ z jarzynkam i.
U ■ Kotlety cielęce, sos grosseil 
-  W ieprzowa z kapustą.

'J k le p ik  z pokojem , tonaż" lokal 
ooszerny z ojrodem , zdatny 

na  rentŁuracjo, piw iarnię lu b  m le­
czarnię do wynajęcia przv ulicy 
W arszawskiej Nr. 3 (pierwszy 
dom  za kościołem iw . F lo rjana) 
w K rakow ie. 128 .3 (i

Gdy mi trzeba insei o wać w dzien­
n i1 ach lwowskich i innych 

krajow ych lub w zagranicznych, 
to załatw iam  zawsze najtanie, 
>rzez Centralne niuro ogłu&zeń, 
-w ow , u lica Kopernika If, 203

O e n tra in e  b ‘uro spraw unków  dla 
A Jprowincyi. Lwów Kopernika U 
pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, « ysyła tylko za zaliczką 
i policzą f,%  prowizji. 2031

W ózek do wożenia choiych do 
pczbycia. F lo rjań sk a  1. 32, 

11 piętro 133 1 f

Oelem obsadzenia kilku miejsc palaczy maszynowych w okręgu 
I  podpisanej c k. Dyrekcji ruchu rozpisuje się niniejszem konkurs.
3 Kom peten t wiuni wykazać się:
Ą  1) że ukończyli z dobrym postępem szkołę wydziałową, sz,; o:ę

przemysłową, niższą szkolę realną, lub niższe gimnazjum;
2) że są poddanymi austrjacldmi;

- r  3) że osiągnęli wiek najmniej lat 20, a nie przekroczyli wieku
i  lat 35;
ej 4) że są wyzwolonymi ślusarzami maszynowymi i
|  5) że pracowali juko tacy najmniej przez jeden rok wjednym
I  z warsztatów kolejowych, lub wr jednej z fabryk parochodów przy 
•s raontowram'u maszyn
c Podania  w łasnoręcznie pisane, k tóry  szczegół wyraźnie w podaniu
c przy toczonym  być winien, należy wnosić do podpisane/ c. k. Dyrekcji ru-
o c liii w term in ie  do dn ia  20 Marca 1893

l®1 K andydaci w ykazujący wyższe szkoły i wyższe zawodow e wykształ-
£  cenie, aniżeJi się w niniejszym  konkursie  w ym aga, o trzym ają  pierwszeń- 
j|g st.wo przed innym i ubiegającym i się o powyższe posady.
Sy Stabilizacja w służbie nastąp i po ukończeniu przepisanej p rak trk i
S  i po złożeniu po up ływ ie  takowej przep isanych  egzaminów

Przyjęty  n a  palacza na podstaw ie  w ykazanych powyższych w arun- 
c ków, o trzym a przez czas trw an ia  prali tyki dzienne wynagrodzenie od 1 złr. 
c 15 ct. do 1 złr. 25 ct. w. a.
c Podanie m a być zaopatrzone znaczkiem s tem p lo w ym  na 50 cl. i
c
|  C. k. Dyrekcja ruchu ausir. kolei państwowych w Krakowie 3,

WILLA
Tuż przy Krakowie, w cu- 
doem położeniu, z wszelkie- 
mi gospcdarskiemi wygoua 
ui, jako to lodownią, wo­
dociągiem, prowadzącym wo­
dę dc kuchni i t  d., jcat 
z powodu familijnych sto­
sunków do sprzedania Wia 
domość w Administracji Ku- 
rjera PoisKiego w Kiako 
273 wie pod. A D. 1 3

S o rt z j:il
rYażueka
Galaretka,

W domu pod L. 4 
przy ulicy św. Jana 

w Krakowie
( b M z k o  R y n ^ a )

.jest 285 1 u

Starzec oemdziesiedoktni
wraz z żoną wiekową, były 
obywatel z Krulestwa, nie 
mogący zapracować zrujno­
wany z powodu udziału 
w wypadkach 1840, 1863 
roku, udaje s ię  do wspania­
łomyślności Rodaków o ra­
tunek w nędzy Łaskawe na 
tki przyjmuje Adm Kurje- 
ra Polskiego' w Krakowie, 
pod I. W. Z, 131 5 ?

Do wynajęcia
od 1 k w ie tn iu .

1) Mieszkanie z dużym  ogrodem, 
składująca się z 4 pokoi i przed- 
pok iju, 2) dwa pokoje w oficy­
nie, 3) stajn ia na 4 konie. 4) wo­
zownia na  2 powozy. O gL dać 
m ożna codziennie w dom u przy 
ulicy k rupniczpj, 1. k 'M , m ię­
dzy godziną I 1 a 1-sza. 270

każd ego csasn do wy­
najęcia.

W iadom ość L a  I  pię 
trze w  godzinach, po­

łudniow y cłi.

w Krakowie, ul. Kanonicza Nr. 9,
zaopatrzona

u  n a j n o s s z e  c z c i o n k i  i m a s z y n y

wykonywa roboty

szybko, tanio i ozdobnie.

TYLKO  P R A W D Z IW E

granaty w oprawie, 
ametyst?, mołdaM ty iK

W zory  z .w y s ta w y  w  P rad ze.

Ferdynand Rofmann,
Kraków, ul. Grodzka, 2(!

d M ^ o d n i i  ilustrowany
: d 1 stycznw 1893 znowu wychodzi poi ledakcją

Z y g m u n t a  S a rn e c k ie g o .
Ozasopismo m  literacko-arlystyczne jest nąjbogatszc-m 
'i  treść i ryciny, a zarazem najtańszem czasopismem 

obrazKowem polskiern.
Drukuje obecnie bardzo interesujące powieści, oraz 
cenne piace naukowe i literackie najznakomitszych au­

torów naszych.
P R E N l  N L E R A T  A W Y N O S I ;  

rocznie 12 złr., półrocznie 6 złr., kw artalnie 3 złr.
Prenumerować najlepiej wprost w:

Administracji „Świata" Florjańska 40  
w Krakowie.

Prenumer^torowie roczni i półroczni otrzymają 
w ciągu roku piękne prencje heliograwiurowe. 213 8 12

uprzyw
N a jle p sz ą  n ie tksp l< w liijącą  u n ­
i tę  z ra f in e r ii  F io ic lia  i S a rz y ń ­
sk ieg o  z L ib u szy  spiż ula jo 85- 
le tn i  w e te ra n  z r .  1831 i 1803.

W obec Konkurencji, nic m ogąc 
d.ić sobie >ady, poleca względom 
Szanownej Publiczności swój to ­
war, spodziewając się łaskaw ego 
z jej strony poparcia, m ogącej 
tym sposooem  przyjść w pom oc 
steranem u, a zasłużonem u czło 
wiekowi, który ehce pracow ać 1 
nie być ciężarem  społeezensLwa.
0  d o b ro c i to w a ru  m oże s ię  k a ­
żdy  p rz e k o n a ć . Na składzie znaj 
duje się również m ydło, krochmal
1 świece w najlepszym  gatunku 
i pc przystępnymi cena. h.

Ulica Sławkowska 1 2 

M-kołuj Bracki.

m m m m m  w m

(dachćwku, kafle, pomniki, płyty, poaaizki itp.)
w Kiakowis, Zwierzyniec 1. 40,

poleca d a c i ló w k i  O g n io t r w a łe ,  absolutn ie nieprzem akalne, z m asy patentowanej „M ar  
m e r i t e m 11 zw unei. Jak  rów nież przyjm uje w szelkie obstnlinh i v c l o<izące w zakre?

k a m ie n ia r s k i .  —  Próby n a  żąd aD ie  w y s y łi  fuę b e z p b r tn ie . 18 18 9(

Specjalny skład artykułów  treści religijnej, obrazów  
105 św ietvch  i książek.do nabożeństwa 9 ino

KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO
w K ra k o w ie , pod „ A n io łe m 4*, P la c  M a n jac k i 8 , 

po lec i W ielebnem u DucliowieAstwu o 1 razy : 
» t a o J ©  D r o g i  ł e r z y ż o w e j ,

olejodruki, nTjbardziej używane, 4 1 cłmt r ,  po 5 zł r ,  50 75 
ctrntr. po 12 ztr. za komplet. (Oatat-iie bardzo pięknie wy­
kończono) oprćcz wielu innego wykonania litograf, i chrorno- 
litogr. z Francji, Bolgji i Hanowora, małych, i dużych p i  naj­
rozmaitszych cenach. Znaczny wybór krzyźó v i iirucyiika “> w,

Dusse!riorfska Fabryka

JANA LEBE:iS2TE!r1A
w  Krakowie (Zwierzyniec)

poleca

przeoniego wyrobu inusztardę diisseldorfską, Francu­
ską i krymską, znakomity ocet ov/ocowo-spirvtusowy, 
estrayonowy i winny. Również z cala sumiennością 
pod kierunkiem pp aptekarzy wyrabia synapiżma pod 

godlein „Austria '1.

Składy we wszystkich większych handlach.
Zw raua się uwagę na Markę ochronną.

T ? o  Tt? i a ^ . o m o ś o i
P. T. Cukierników, Restauratorów i innych kon­

sumentów ludu. 240 5 6

M ą jla ń sz y  ló d
w mleczarni E. DOBRZYŃSKIEJ

u ica SL>whowsUii 1. J2, yy K rakow ie.

w Krakowi?, gł. Rynek, 1.10,
poleca przy midcliodzących świę­
tach  wszelkie towary korzenne 
i kolonjalue, w najlepszych ga­
tunkach i um iarkow anych cenach 
wina, rum  jam ajka , koniak  Iran- 
cuzki, wyborowe śliwki i powidła 
oraz am erykańsk i p rędkosohnący  
lak ier b u r  -tynowy do zapuszura  
286 nia posadzek 1 K>

mitjster szewski
w Krakowie, ul. św. T om asza I. 21, tilia ul 

F lorjańska 1. 15, 644
poleca w doborow ym  zapasie

obuwie własnego wyrobu
damskie o J  3  złr. S N  ct. męskie od ł  złr 
- •*  ct., buty od W złr. ct. i wyżej s tr ■ 

sow uie do wym agań, oraz przyj,num do re­
paracji obuwie męzkie, dam skie i kalosze.

Pierw szy paroy/y

do kości i nawozuw mielonych
załotony w roku I8SI

w  K lim k ó w ce , p. R y m a n ó w

Faltryka zbudowana według najnowszych wymogow te­
chnicznych, zaopatrzona w najnowsze patentowane apa­
raty, maszyny etc \ .abo^a^rjum chemiczne; —  oświe­

tlona elektrycznie.

W f  abia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, t. j. 
mąkę kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem 
siarkowym, nadfosforany, mąkę rogową z fosforytów, 
źwili "liomasa etc., jakoteż tłuszcze, oleje i inne arty­

kuły w zakres przedsięniorstwa wchodzące.

Worki i plomby z marką ochronną 5f c i firmą St. 
Ostaszewski, Klimkówka, p. Rymanów.

- oświadczenia z nawozanT oztucznemi, robione .ia wła­
snych polach, .nożna ogląfiać w różnych porach roku. 
Na donoszących o przybyciu ko. le będą oczekiwać na 

stacji Rymanów.

BW" CtNNIK1 NA ŻĄDANIE DARMO 1 0PŁATN1E. @
Na wszelkie zapytar :a odpowiada się odwrotnie.

Zarząd dóbr Klimkówki.
poczta, stacja kolej owa i telegraficzna Rymanów,

m e i  h a . n i l r ,
w Krakowie, ul. Fio.j,niska 26.

przyjm uje do naprawy

maszyny do szyc a
i " w d o c y p e d y ,

tudzież wszelkie najtrudniejsze 
roboty w zakres mechaniki wohn 
dzące. Najlepsze m aszyny Sin- 
gera smz.edajs u 10, weloey|jedy 
zaś o 20 %  taniej ja k  wszyst­

kie handle. 198 3 ?

na Il-g  em piętrze
złożone z 6 pokoi, uyży i przed­
pokoju w R ynku  głównym  do 
wynajęcia od I kw ietnia b. r. 
Tamże w podwórzu sk ła d  na to­
w ary d ) wynajęcia również od 
I kwi eh  i i. W iadomość w A b-en 
oji d t ,  R ob ików  S M ikuck ie r . 
Rynek Nr. 34, Paine Spii ki w 
Krakowie. gSU 3 3

w  K :-atioA y  »e, ł l y u e k  1. 3 0 . Zlecania 
i  pro^ncji uskuteczni? się odwrotk: pocił]j tu r  łb -  

iiczenia ir«»¥t»ji. ^  ;

Drak W. L. Aaczyot * Spftłki, pad zarrndtm 'ana Gad< \v,xi3 ic
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K a k ł a d e m  K s i ^ y a r n i  k a i o l i c k i e j  D r a  W ł a d y s ł a w a  R R i ł k o w s k i e g  i  w P ą k o w i e ,  W M ?  F € B U D K £ l  S E R p I G K A

B  W zó r doskonałego Zakonnika ,  s S W h ,  „Acta (Jrdinis Minorum“ W v  M.

H A I N D E I

p°d C -  

i® firraa 1 ■u
i m E R '

r  w Krakowie, oznajmia, że nadszedł 
1 świeży i r a a s p o r t  wyborowe; ■ S r f 1 E F B r i T l

1  i poleca takową po cenie ^  %  

za 1 kilo zlr. 2, 3, 4, 5 i 6. ^ B § §


